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Wyjazd Prezydenta 
do Wilna

Warszawa, 12. 6. (Tel. wł.). — 
W sobotę rano Pan Prezydent wyjedzie 
na Wileńszczyznę. Objazd wojewódz­
twa wileńskiego potrwa około 2 tygod­
nie. (w)

Min. Prystor w Poznaniu
Warszawa, 12. 6. (Tel. wł.) — 

Wczoraj wieczorem min. pracy i opie­
ki społecznej Prystor wyjechał do Po­
znania na inspekcję podległych mu 
urzędów', (w.)

Powrót Grandiego
z Bruskienik

Warszawa, 11. 6. (PAT.) Min 
spraw zagr. Włoch, Grandi, powrócił 
dziś o godz. 17 specjalnym pociągiem 
z Druskiennik do Warszawy'w towa 
rzystwie min. spraw zagr. Zaleskiego, 
szefa gabinetu min. spraw wojsk, pod- 
pułk. Becka, oraz majora Próchnickie- 
go. Na dworcu głównym powitał p. 
min. ambasador polski przy kwiryna- 
le Przeździecki, ambasador włoski 
Martin Franklin oraz grono wyższych 
urzędników M. S. Z.

W sprawie Pomorza
Warszawa, 12. 6. (Tel. wł.')..— 

Dziś odbędzie* się na Zamku konferen­
cja poświęcona.sprawcom Pomorza. W 
konferencji weźmie udział około 70 o- 
sób, według listy, przedstawionej przez 
wojewodę pomorskiego Wronę-Lamo- 
ta. (w)

Z ministerjum komunikacji
Warszawa, 12. 6. (Tel. wł.). — 

Minister komunikacji Kuhn przyjął 
wczoraj przedstawicieli Banca di Roma 
oraz radcę handlowego ambasady an­
gielskiej Kimensa w sprawie pożyczek 
na inwestycje kolejowe. Dziś zbierze 
się Rada Kolejowa celem omówienia 
zagadnienia komercjalizacji kolei pań­
stwowych oraz sprawy wzmagającej się 
konkurencji autobusów względem ko­
lei. (w)

Obniżenie kar za zwłokę
Warszawa, 12. 8. (Tel. wł.). — 

Prezydjum Rady Min. wraz z Min. Spr. 
Wewn. i Min. Skarbu wydało rozporzą­
dzenie o obniżeniu kar za zwłokę w o- 
płacie składek do zakładów ubezpie­
czeń społecznych z 2 proc, na 1 proc. — 
Rozporządzenie obowiązuje z dniem 
11 b. m. i traci moc z dniem i maja 
1931 r. (w)

Król rumuński dziękuje 
Francji

Bukareszt, 11. 6. (PAT.) Król 
Karol oświadczył korespondentowi 
.,Matin‘a“, że telegrafował do prezy­
denta Doumergue‘a, aby zawiadomić 
ko o swojem wstąpieniu na tron, oraz 
aby podziękować krajowi, który przez 
4 lata udzielał mu serdecznej gościn­
ności.

Przyjazd admirała
angielskiego

Gdańsk, 11. 6. (PAT.) Do portu 
gdańskiego przybył na własnym jach- 
eie Parowym „Śheelah“ pierwszy lord 
admiralicji angielskiej, admirał Beat- 

dowódca angielskiej floty wojen- 
w bitwie z flotą niemiecką pod

SKagerak.

Port; rybacki w Wulkcwie.-u .ujścia'D maju w: Czarne Morze, centrum połowu 
.jesiotra i eksportu kawioru: rumuńskiego. . .

Polityka zbożowa i pomoc dla rolnictwa
Z komitetu ekonomicznego ministrów

Warszawa, ił. 6. (PAT). Na 
jednem z ostatnich posiedzeń komitetu 
ekonomicznego ministrów omawiano 
wytyczne polityki zbożowej na rok 
1930-31. Uchwalono m. in., co nastę­
puje:

1) Uwagi eto taryfy celnej o możliwo­
ści bezcłowego przywozu do Polski 
zbóż i płodów strączkowych za zezwole­
niem ministra skarbu stosowane będą 
za zgodą min. rolnictwa.

2) Zasada, premij wywozowych od 
zbóż w postaci zwrotu ceł zostanie na­
dal utrzymana. Premje ustalone będą 
na lipiec w dotychczasowej wysokości 
Gdyby następnie wskutek zwyżki n e- 
.mieckich premij wywozowych konku­
rencja na rynkach północnych impor­
towych okazała się niemożliwa bez nad­
miernej obniżki ceny wewnętrznej, to 
wysokość premij ulegnie rewizji. Po­
cząwszy od 1 sierpnia, raz ustalone pre­
mje nie będą mogły być zmieniane

Z sejmu śląskiego
Katowice, ii. 8. (PAT). Dziś u- 

konstytuowały się komisje Sejmu ślą­
skiego. Przewodniczącym komisji ad­
ministracyjnej został poseł Caspari (P. 
P. S.), przewodniczącym komisji skarb.- 
budż. pos. Korfanty (Ch. D.), przewodni­
czącym komisji regulaminowej — pos. 
Witczak (Nar. chrz. zjedn. pracy), prze­
wodniczącym komisji rolnej — poseł 
Grzonka (Ch. D.), przewodniczącym ko­

Sprawa zagłębia Saary
Paryż, 11. 6. (Tel. wł.) „Petit 

Parisien“ pisze na temat rokowań o 
zagłębie Saary, że potrwają one je­
szcze kilka miesięcy. Niemcy chcieli- 
by jak najprędzej odzyskać zagłębie, 
jednak sprzeciwia się to interesom 
przemysłu francuskiego. Dziennik 
zaprzecza wiadomościom prasy nie­

mieckiej jakoby Briand obiecał Curtiu- 
sowi zakończyć pertraktacje do 1 wrze­
śnia br. „Petit Parisien“ przypuszcza, 
że wobec opornego stanowiska Nie­
miec — sprawa może być odłożona aż 
do 1935 r. Francja poniosła już dość 
ofiar; ustępstwa nowe w sprawie Saa­
ry byłyby dowodem jej słabości.

Zmiany w poselstwach
Warszawa, 12. 6. (Tei. wł.). — 

Ustąpienie p. Knolla, posła polskiego 
w Berlinie, jest zdecydowane. Następ­
cą jego ma zostać b. min spr. zagr. A- 
leksander Skrzyński.

Mówią również o zamiarze ustąpie­
nia p. Chłapowskiego ze stanowiska am-

’ basadora Polski w Paryżu. Na jego

miejsce przewiduje się p. Szembeka, po­
sła polskiego w Bukareszcie, (w)

Nowy poseł Norwegji
Warszawa. 12. 6. (Tel. wł.). — 

W dniu dzisiejszym nowy poseł norwe­
ski Ditleff złoży Panu Prezydentowi 
swe listy uwierzytelniające. Poseł Dit­
leff wygłosi przytem przemówienie w 
języku polskim.

przedl upływem 6 miesięcy, licząc od 
dnia zapowiedzenia zmiany.

3) Wydawanie zaświadczeń będzie, 
jak dotychczas, scentralizowane. Dla 
wzmożenia koncentracji eksportu zbóż 
przyząąne będą tym firmom i organiza­
cjom eksportowyih, które Będą Wywozić 
zboże w większej ilości, specjalne ulgi. 
Szczegóły tej akcji zostały ustalone 
przez zainteresowane ministerja.

4) Państwowe zakłady przemysłu 
zbożowego będą wyposażone w odpo 
wiednie środki obrotowe i akcja inter 
wencyjna będzie za pośrednictwem 
tych zakładów możliwie szeroko prowa­
dzona w okresie pożniwnym. Rezerwy 
zbożowce w miarę likwidacji obecnych 
zapasów, oraz wyszukania nowych 
składów wznowią zakupy interwencyj­
ne celem umożliwienia rolnictwu wy­
wiązywania się z zobowiązań wobec in-

1 stytucyj kredytowych.

misji socjalnej pos. Pawlak (fr. niem.), 
przewodniczącym komisji w. r. i o. p. 
pos. Roguszczak (N. P. .), przewodniczą­
cym komisji petycyjnej — Kuńsdorff 
(frakcja niem.), przewodniczącym komi­
sji prawniczej pos. dr. Dąbrowski, (Nar. 
chrz. zjedn. pracy), Wreszcie przewodni­
czącym komisji rugów wyborczych pos. 
dr. Rojek (fr. niem.).

U źródeł rumuńskiego 
kawioru

(Od własnego korespondenta)
Za siedmiu górami, za siedmiu lasa­

mi, płynie rzeka wspaniała, tak potężna, 
że żaden most nie zdołał narzucić jej 
swego jarzma. Gdy wiosną wzbierają 
nurty, oko ogarnąć nie może ogromu 
wód. Gęstemi, dzikiemi zaroślami po­
kryte są jej brzegi i gdzieniegdzie tylko 
spostrzeżesz chatę rybacką. Ptactwo i 
z wierz są panami kniei, a zdarza się, że 
i zly człowiek ukrywa się tu przed na­
stępstwami zbrodni...

Taki opis \vcale nie byłby wyjęty z 
bajki. Przedmiotem jego też. bynaj­
mniej nie jest rzeka w głuchej.Azji lub 
na innych krańcach świata. Krajobraz 
to, jaki spotykamy u naszych sąsiadów- 
Rumunów, w delcie Dunaju, gdzie nie­
liczne tylko miasta i osiedla przerywa­
ją pustkę rzadko zaludnionego kraju.

Bliższą znajomość z Dunajem za- . 
warliśmy w Galacu, portowem mieście, 
o tyle dla Polaków szczególnie cieka- 
wem, że od lat rozważa się sprawę u- 
tworzenia tutaj polskiego nadbrzeża i 
wolnej strefy celnej w porcie, — jak do­
tąd, bez konkretnych rezultatów. Ga­
lac oddalony jest odi ujścia głównego ra­
mienia Dunaju o 148 kilometrów, mimo 
to nawet bardzo duże transportowce 
morskie swobodnie przebywają tę prze­
strzeń. To też wielkie siło zbożowe, za­
pasy drzewa nagromadzone do przeła­
dunku, baseny, spichrze i inne urządze­
nia świadczą o czynnem życiu kupiec- 
kiem miasta.

Trudno określić nasze uczucia wo­
bec entuzjastycznego przyjęcia, jakiego 
byliśmy przedmiotem. Cały Galac przy­
brany był chorągwiami o polskich i ru-

P. Dragnea, attache prasowy poselstwa 
rumuńskiego w Warszawie, który przez 
cały czas wycieczki towarzyszył dzien­

nikarzom polskim.

muńskich barwach, a nasz przejazd 
przez miasto był poprostu drogą trium­
falną. Pomniki na placach miejskich 
— a każde rumuńskie miasto ma nieod­
zownie po kilka pomników — tonęły 
w dekoracjach i girlandach. Wielki o- 
biadi w gmachu prefektury zakończył 
przyjęcie.

Popołudniu wsiedliśmy na obszerny 
i przygotowany umyślnie dla nas statek 
rzeczny pod nazwą „Principele Carol“, 
który miał być przez dwa dni naszą pły­
wającą rezydencją. Gdy ruszyliśmy, 
zahuczały wszystkie syreny w porcie, a 
monitor rumuński towarzyszył nam je­
szcze dobry kawał drogi.

Płynęliśmy potem, minąwszy do­
pływ Prutu, mając po lewej ręce brzegi 
Besarabji, po prawej Dobrudżę, — dla 
wielu z nas dotychczas zaledwie poję­
cia geograficzne, a od dnia tego realną 
kształty.

»
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O zachodzie słońca zwiedziliśmy Is- 
tnail, niegdyś historyczną fortecę turec­
ką, a dziś miasteczko, na którem pano­
wanie rosyjskie wycisnęło głębokie pięt­
no. Ruszamy dalej ku cieniom zacho­
du, a gasnące słońce bazgrze po naszej 
drodze krwawemi plamami.

Wieczerza mija w wesołym nastro­
ju, który zresztą nieodłącznie towarzy­
szył naszej doskonale zgranej paczce 
kilkunastu dziennikarzy polskich i ty- 
luż kolegów rumuńskich, do czego na­
leży doliczyć kilka sympatycznych pań.

Aby uświadomić sobie, że zbliżamy 
się do centralnego ośrodka produkcji 
kawioru rumuńskiego, jemy świeżuteń- 
kie, czarne ikro naprawdę przysłowio- 
wemi łyżkami.

O północy przybywamy do ostatnie­
go etapu, Wulkowa, miejscowości ry­
backiej, położonej po stronie Besarabji. 
Zaledwie kilka kilometrów dzieli nas 
od brzegów Czarnego Morza.

Nazajutrz budzi nas wspaniałe słoń­
ce, któfe, odbite od olbrzymiej po­
wierzchni Dunaju, — choć niewypowie­
dzianie mętnej i szarobrudnej, — piecze 
nieznośnie i kłuje w oczy. Rządowy 
komisarz rybołóstwa przybywa na sta­
tek i obejmuje kierownictwo nad nami, 
oprowadzając nas po osobliwościach 
Wulkowa i towarzysząc nam przy zor­
ganizowanych umyślnie dla nas poka­
zach łowienia ryb.

W mrocznej sieni prymitywnych 
magazynów7 rybnych — zbudowanych 
całkowicie z drzewa — leży kilka osa- 
zów, złowionych onegdaj. Podziw wzbu­
dza wspaniały jesiotr, długości około 
5 metrów i odpowiedniej wagi. Znala­
zło się w nim okrągłe dziesięć kilogra­
mów kawioru, a opowiadał któryś z ry­
baków7, że bywały już okazy jesiotrów, 
posiadających po kilkadziesiąt kilogra­
mów drogocennego smakołyku. Dość 
prymitywne chłodnie izolowane są mo­
żliwie szczelnie od światła dziennego i 
zewnętrznej atmosfery. W mrocznych 
izbach, w których panuje mroźna tem­
peratura, trzyma się w7 beczkach zasolo­
ny towar, gotowy do wysyłki.

Wogóle rybolóstwo u ujścia Dunaju 
uprawia się metodami jeszcze bardziej 
prvmitywnemi, niż na naszem wybrze- 
żu. Niema tutaj kutrów motorowych, 
a rybacy w łodziach własnej konstruk­
cji, z charakterystycznemi, zakrzywio­
nemu dziobami, odbywają drogę do mo­
rza, która dzięki zakrętom rzeki liczy 
18 kilometrów*. W morzu, w pewnej 
odległości, od brzegu, rybacy zarzucają 
wędki na duże ryby, — silne haki, pod­
trzymywane pódl powierzchnią w7ody na 
długim sznurze, unoszonym na korko­
wych pływakach. Ryby, dążące z mo­
rza ku wybrzeżom, nadziewają się na te 
haki, zwłaszcza, gdy je fala nabrzeżna 
na nie rzuci, i w takiej niemiłej sytuacji 
pozostają nieraz 48 godzin i więcej. — 
Poza tern łowi się oczywiście najróżniej­
sze ryby rzeczne, bądź to niewodami, 
bądź dużemi sieciami ręcznemu, które 
ustawia się niby zasadzkę, płosząc ryby 
długiemi żerdziami z przybrzeżnych 
zarośli. I pomyśleć o nieprzebranem 
bogactwie rybnem wspanialej tej rzeki 
i szczęśliwego morza, i o pustce, jaka 
panuje w głębiach Bałtyku przez wię­
kszą część roku...

Same Wulkow jest to duża wieś ry­
backa o. 8 tysiącach mieszkańców, któ­
rzy przeważnie mówią doskonale po ro­
syjsku, a często rumuńskiego języka 
znają zaledwie słów kilka. Trzy białe 
cerkwie są wyrazem życia religijnego 
rybaków, dwie prawosławne, a jedna 
służąca kultowi t. zw. starowiorców. — 
Osobliwością Wulkowa to liczne, kana­
ły, przecinające całą miejscowość. Krą­
żą po nich łodzie rybackie, niczem gon­
dole po kanałach Wenecji.TALIZMAN

Opowieść o statku i o ludziach
(Ciąg dalszy).

20)
__ Ta? — rzucił Borski w stronę 

Jana. Nie otrzymał odpowiedzi.
— Dalej?
— Panna Janina Zysberżanka, lat 

może 16, brunetka, urocza, nadzwy­
czajna, śliczna...

— Stop, bo się panu ślinka zamie­
ni w stalaktyk cukru. No, ta...? — 
pytał dalej Jana. Ale Jan skrzywił 
się tylko niechętnie:

— Głupstwo plecie!
— No widzisz, idjoto, ■— strofował 

Borski swego oficera, — nie masz 
zielonego pojęcia o kobietach.

Tymczasem drugi oficer z termosu 
nalał ostrożnie gorącego płynu do 
małych szklaneczek na tacy o tak wy­
sokim brzegu, aby spaść nie mogły.

Na obiad wracamy na statek. Gdy i brzegu i rusza z powrotem w górę Du- 
zajadamy góry całe czarnego, wilgotne- i naju. ku Tulczy, skąd przez Dobru zę 
go, oroszonego cytryną kawioru, nasz ku Konstancy odbędziemy ostatni etap

naszej niezapomnianej wycieczki.
A, Kawczyńskł.

jacht parowy, na którym czujemy się, 
jak grupka podróżujących po świecie 
miljarderów amerykańskich, odbija od

Położenie w Rumunji
Bukareszt, 11. 6. (PAT.) Sesja 

parlamentu została przedłużona do dn. 
30 czerwca. Księżna Helena, która 
miała wyjechać w dniu dzisiejszym do 
Niemiec, odłożyła swoją podróż. Dziś 
rano ks. Helena odbyła dłuższą nara­
dę z ks. Mikołajem i królową Elżbietą 
grecką. W kołach dobrze poinformo­
wanych twierdzą, że ks. Helena zgadza 
się na uregulowanie sytuacji w łonie 
rodziny królewskiej. Dzienniki dono­
szą, że król Karol interwenjował po­
dobno u rządu, aby nie pociągał do 
odpowiedzialności niektórych 'przy­
wódców liberalnych, oskarżonych o 
wygłoszenie w klubie stronnictwa li­
beralnego przemówień, obrażających 
króla. W ten sposób król Karol prag­
nie podkreślić swoje dążenie do ogól­
nego uspokojenia.

B e r 1 i n, 11. 6. (PAT.) Biuro Wolf­

fa donosi: Królowa-matka rumuńska 
przybyła dziś automobilem w towa­
rzystwie damy dworu oraz adjutanta 
z Oberammergau do Monachjum, skąd 
natychmiast Orient-Ekspressem wyje­
chała do Bukaresztu.

Bukareszt, 11. 6. (Teł. wł.) — 
Król Karol zamierzał dziś popołudniu 
powierzyć misję tworzenia rządu byłe­
mu premjerowi Maniu, który jednak­
że odmówił, polecając ze swej strony 
gen. Presana oraz któregokolwiek z 
czterech wiceprezydentów partji naro­
dowej i zapewniając swe poparcie w 
parlamencie. Maniu oświadczył przed­
stawicielom prasy, że chce przez swe 
postąpienie pozostawić królowi wolną 
rękę. Jak w kołach politycznych 
twierdzą, Maniu nie mógł dojść z kró­
lem do porozumienia w sprawie obsa­
dzenia poszczególnych tek.

Zderzenie parowca z statkiem naftowym
Około 60 ofiar ognia i wody

Boston, łi. 6. (PAT). Z powodu 
gęstej mgły parowiec pasażerski „Fair­
fax“ zderzył się na pełnem morzu ze 
statkiem - cysterną, wiozącym znaczny 
transport nafty. Niezwłocznie po zde­
rzeniu statek - cysternę ogarnęły pło­
mienie, które buchając również na 
„Fairfax“, poparzyły dotkliwie kilkuna­
stu pasażerów i członków załogi. Pasa­
żerowie ci, na których zajęły się ubra­
nia, wskoczyli do wody, lecz płonąca 
nafta rozlała się po powierzchni morzą 
i nieszczęśliwi ponieśli straszną śmierć. 
Naoczny świadek opowiada, że znajdo­
wał się na pokładzie „Fairfax", gdy na­
stąpiło zderzenie. Ujrzał wówczas, jak 
strumienie płonącej nafty oblały kilka­

Sowiety zażądają wydania 
Naumowa?

Warszawa, 12. 6. (Tel. wł.) — 
Krążą pogłoski, że władze sowieckie 
wystąpią z notą do rządu polskiego, 
domagającą się wydania Sowietom 
Naumowa, który obecnie przebywa je­
szcze w szpitalu w Białej Podlaskiej.

Przyjazd Mazurów
Warszawa, 12. 6. (Tel. wł.). — 

W poniedziałek przybędzie tu wyciecz­
ka Mazurów z Prus Wschodnich w licz­
bie około 30 osób, (w)

Rozbudowa Gdyni
Warszawa, 12. 6. (Tel. wł.). — 

Min. Kwiatkowski podpisał wczoraj u- 
mowę z grupą przedsiębiorstw budo­
wlanych, na wykonanie robót II. okre­
su (południowe molo, nabrzeża basenu, 
Prezydenta i basenu żeglugowego, bru­
kowanie dróg portowych, budowa prze­
jazdu pod torem kolejowym prowadzą­
cym do portu), Kosztorys tych prac wy­
nosi około 9 miljonów złotych. Ukoń­
czenie tych robót przewidziane jest na 
połowę roku 1934. (w)

— Łyk gorącej herbaty z rumem 
dobrze robi w taką noc, — dowodził 
Borski. — Chodź pan. panie Zanie- 
rzycki, pójdziemy się przespać parę 
kwadransów, a Mądry niech pilnuje 
statku.

Stali chwilę, wciągając ostrożnie i 
głośno gorący płyn. Potem, razem z 
Janem, wyszli do budki sternika. 
Pochłonęły ich mroki. Przy kole 
stał olbrzymi marynarz, a jego wyra­
ziste, słowiańskie rysy odznaczały się 
ostro i tajemniczo w niewyraźnem 
świetle, jakie padało z dołu na jego 
twarz od oświetlonej, okrągłej tafli 
kompasu, pływającej w mrokach niby 
dziwaczny, fosforyzujący talerz. O- 
podal oświetlona była również tarcza 
telegrafu maszynowego. Marynarz- 
kaszuba nie zwrócił najmniejszej u- 
wagi na wchodzących. W silnych dło­
niach dzierżył ster, wpatrzony w igłę 
kompasu, i bezustannie nawracał ku 
właściwemu torowi bieg statku, . od­
rzucanego z drogi uderzeniami fal. 
Czasami stara! się dojrzeć przez za­
mokłe szyby przód, ginący w mrokach

naście osób, które w nadziei ratunku 
rzuciły się do morza. Próby ratowania 
załogi statku okazały się niemożliwe, 
gdyż statek przedstawiał morze płomie­
ni i bardzo szybko zatonął. Nazwa stat­
ku jest dotychczas nieznana. Na pokła­
dzie jego było prawdopodobnie około 
40 marynarzy. Z pośród załogi „Fair­
fax“ brakuje 11 marynarzy oraz 7 pasa­
żerów.

Boston, 11. 6. (PAT). Jak się o- 
kazało, statek, który zatonął po zderze­
niu się z parowcem „Fairfax“ był stat­
kiem „Pinthiu" o pojemności liOO ton, 
należącym do News England Oil Refi­
ning Comp., idącym z Fall River do Bo­
stonu.

się przez przynależność do komuni­
stycznej partji zachodniej Ukrainy, dru­
ku i kolportażu bibuły komunistycz­
nej. na karę śmierci, zaś czwarty oskar­
żony inż. Kahane na zasadzie tegoż wer­
dyktu uwolniony od winy i kary. Wszy­
scy w*yżej wymienieni aresztowani zo- 
stali przez policję we Lwowie w dn. 4. 
marca r. b. Obrońcy oskarżonych wm&- 
śli o kasację. _______

Komuniści z Niemiec 
w Gdańsku

Gdańsk, 11. 6. (PAT.) W ostat­
nich dniach przyszło tu znowu do o- 
strych starć pomiędzy komunistami 
gdańskimi a policją. Poważniejszy cha­
rakter przybrały te starcia w czasie 
Zielonych świąt, a to ze względu na 
udział w nich komunistów-bojowców, 
przybyłych z Niemiec. W czasie tych 
starć przeszło 20 policjantów zostało 
ranionych, w tem jeden ciężko. Ko­
muniści atakowali policję kamieniami 
i kijami.

Pożary i podpalenia
Warszawa, 12. 6. (Tel. wł.). — 

Z całego kraju nadchodzą wiadomości 
o wzroście liczby pożarów, zwłaszcza 
na wsi. Statystyki województw stwier­
dzają, że liczba pożarów wzrasta pro­
porcjonalnie do wzrostu liczby ubezpie­
czonych. (w)

Wypadek na kopalni
Katowice, 11. 6. (PAT.) Na ko­

palni „Ferdynand“ pod Katowicami 
zwał węglowy zabił górnika Augusta 
C.zemborę z Podlesia. Czemhora osie­
rocił żonę i czworo nieletnich dzieci.

Mieszkania w wagonach
Warszawa, 12. 6. (Tel. wł.) Mi­

nister komunikacji wydał zarządzenie, 
w myśl którego letnie mieszkania dla 
pracowników kolei państwowych w 
wagonach kolejowych mają być opła­
cane. Opłata miesięczna za wagon 
z meblami i urządzeniem rnieszkalnem 
wynosi 25 zł, za wagon bez mebli 8 zł.

(w.)

Proces „biskupa"
marjawickiego

Warszawa, 12. 6. (Tel. wł.). — 
Sąd Najwyższy rozpatrywał wczoraj 
sprawę Kowalskiego, przewódcy ma­
riawitów, skazanego za występki prze­
ciwko .obyczajności, już po zastosowa­
niu amnestji, na 2 lata i 8 miesięcy wię­
zienia. Wyrok zapadnie dzisiaj, (w)

Trzy wyroki śmierci
Lwów, 11. 6, (PAT). W dniu dzi­

siejszym po 2-dniowej rozprawie w są­
dzie okręgowym karnym zapadł na za­
sadzie werdyktu ławy przysięgłych wy­
rok, mocą którego skazani zostali Isra- 
e! Hirsch, Samuel Jugond i Propper za 
zbrodnię zdrady stanu, której dopuścili

nocy. W ciemnościach powstawał co 
chwilę — niby białe widmo, — olbrzy­
mi słup wody, tryskający w górę i za­
lewający pokład, ilekroć „Stefan Bato­
ry“ z impetem padała całą piersią w 
nieprzebyty wał, wyłaniający się nagle 
z czarnego chaosu.

— Stawiam jeden do trzech, że cała 
ta zabawa nie będzie trwała nawet 24 
godzin — mówił Borski. — Kto podtrzy­
muje zakład....

Urwał w połowie zdania. Wszyscy 
spojrzeli po sobie w najwyższem zdu­
mieniu. Go się stało? Jak na komendę 
wlepili zdumiony wzrok w tarczę tele­
grafu. Rączka wraz ze wskazówką stały 
wyraźnie i niewzruszenie na „pełna pa­
ra naprzód“. Mimo to maszyna okręto­
wa faie działała!

Byli to fachowcy, marynarze, którzy 
doskonale zdawali sobie sprawę, że, je- 

\że|i maszyna natychmiast nie podejmie 
pricy. stałą się rzecz straszna, conaj- 
m^iiej niebezpieczna. Statek, wśród roz­
hukanych /żywiołów pozbawiony nagle 
zbawczej śiły maszyn, mógł być rozbity, 
zatopiony, rzucony na skałę lub przy-

Tysiąclecie Islandji
Wiedeń, 11. 6. (PAT). „Neues 

Wiener Tgblatt“ donosi z Kopenhagi, 
że dnia 26 i 27 b. m. święcić będzie Is- 
landja w obecności króla duńskiego u- 
roczystość 1000-lecia Przy tej sposob­
ności Islandja zadeklaruje swoje przy­
stąpienie do Ligi Narodów, jako pań­
stwo suwerenne.

Krwawy dramat rodzinny
Białystok, 11. 6. (PAT). Wczo­

raj rano we wsi Gapno niejaki Kalicki 
wystrzałem z karabinu zamordował 
swych teściów Franciszka i Helenę Gry­
szkiewiczów, poczem sam odebrał so­
bie życie. Kalicki odbywał ćwiczenia 
wojskowe w 41 p. p. w Suwałkach i 
wczoraj zdezerterował z pułku, by przy­
być do Gapna dla porachunków osobi­
stych. Tłem zabójstwa były niesnaski 
rodzinne.

Straszny wypadek w czasie 
pożaru

Berlin, 11. 6. (Tel wł.). W cza­
sie pożaru w7ielkiej cegielni w Quedlin- 
burgu przysypanych zostało przez walą­
cą się ścianę szczytową dziewięciu stra­
żaków. Trzech z nich wydobyto mart­
wych, dwóch ciężko rannych, podczas 
gdy pozostali są lżej ranni.

Zwiedzajcie
Międzynarodową Wystawę Komuni­

kacji i Turystyki w Poznania 
od 6 lipca do 10 sierpnia t. b-

brzeżną mieliznę. Narazie „Batory 
szedł jeszcze naprzód siłą rozpędu. Mo­
gło to trwać minutę, dwie, ale co będzie, 
gdy maszyna nie ruszy znowu? Bez­
ustannie, od godzin, czuło się pod no­
gami, w calem ciele statku, rytm okrę­
towej śruby. A teraz wielki kadłuo ko­
łysał się na falach bezsilnie, jak martwa 
kłoda drzewa.

Zdarzenia w budce sternika rozgry­
wały się błyskawicznie: najprzód olbrzy­
mi Kaszuba, dzierżący ster, rzucił ku 
kapitanowi krótkie spojrzenie, widocz­
ne w ciemnościach łyśnięciem białek je­
go oczu. Potem znów wlepił wzrok w 
busolę i wierny obowiązkowi prowa­
dził statek, wlokący się resztką sił na 
wyznaczonym kursie. Borski, który n 
chwilę znieruchomiał, rzucił się wresz­
cie ku telegrafowi Błysnęła rączka 
odezwał się jasny dzwonek, gdy kap 
tan przesunął strzałkę na „stop i P 
tem z powrotem na ..pełną para n 
przód". Nie odpowiedział mu sygna. 
ani nie odezwały się tak posłuszne z 
zwyczaj obroty maszyny.

(Ciąg dalszy nastąpi )
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KALENDARZYK
Czwartek, 12 czerwca 1930.

Słońce: wschód 3,30 — zachód 20,15 — 
długość dnia 16 godzin 45 min.

Księżyc: wschód 22,08 — zachód 3,40 — 
po pełni.

KaL rz.-kat.: Onufry Pust. — jutro An­
toni z Padwy.

Kał. slow.; Wyszomlr — jutro Chotimir.

Zebrania
DziS o 10,30 Stów. P. P. Miłosierdzia Św. 

Wincentego a Paulo (walne zebranie 
Stów. P. P. Miłosierdzia z Wielko­
polski i Pomorza), w sali Bibljoteki 
Uniw. Pozn.;

o 17 Tow. Żłóbka Jeżyckiego — walne 
zebranie w sali Tanich Kuchni, ul. 
Fr. Ratajczaka 31;

o 19,30 Stów. Porządku Publ. (Wilda), 
u p. Figla, Wierzbięcice 27;

o 20 Tow. Śpiewu „Halka“ (Jeżyce), u 
p. Kasperkowej, ul. Kraszewskiego 16; 

o 20 „Sokolice“ (Śródka), w Domu Ka­
tolickim na Śródce;

o 20 Tow. Pom. Naukowej (Wydział i 
teologiczny) w sali zebrań — m. in. i 
wykład ks. K. Kowalskiego: „Tydzień 
augustjański“, urządzony straniem 
Rzymskiej Akad. Św. Tomasza z 
Akwinu;

o 20 Tow. Sport. Wędkarzy („Warta“), 
nadzw. walne zebranie u p. Tomczy­
ka, ul. Wroniecka 13.

Jutro o 20 Męski Chór Seraficki — nadzw. 
w. zebranie w salce OO. Franciszka­
nów;

o 20 Koło Ks. Ks. Profesorów, w gimna­
zjum Bergera — m. in. ref. ks. prób. 
Adamskiego: „Zagadnienia pedago­
giczne na I Kraj. Kongr. Euchary­
stycznym w Poznaniu".

o 20,15 Tow. Pom. Naukowej (Wydział 
lekarski) w sali kliniki dermatolo­
gicznej szpit. miejskiego.

Wykłady — odczyty
Dziś o 18 w Domu Rzemieślniczym — p. 

Korpała: „Z życia emigracji pol­
skiej";

Jutro o 18 w Domu Rzemieślniczym — ks. 
dr. Janicki: „Z życia emigracji pol­
skiej w St. Zjedn. Ameryki“,

Pogrzeby
Dziś: Śp. Mieczysława Dobierskiego o go­

dzinie 17,30 ul. Dąbrowskiego 64. — 
Śp. Moniki Augustyniakówny o godz. 
18 z kaplicy cment. w Jeżycach. — 
Śp. Marji z Mąkowskich Dudziako- 
wej o godz. 18 z kaplicy cment. w 
Górczynie.

Licytacje
Dziś o 9 ul. Niecała 3 a — stół, 6 krzeseł, 

bufet, kredens;
o 9 ul. Pocztowa 3 — kasa rejestr., mu­

ter jat na ubrania;
o 10 ul. Łukaszewicza 14 —< kompi 

jadalnia;
o 10,30 ul. Marsz. Focha 4 — fortepian; 
o 11 ul. Wawrzyniaka 19 — 4 karto-

flarki;
o 11 Chwaliszewo nar. Czartorji — 150 

koszyków ręcznych, tarki do prania, 
stoły, ławeczki, kanapy i fotele ko 
szykowe, różne zabawki, klamry do 
bielizny, regały składowe, postumen­
ty do kwiatów, szczotki, fotele-buja- 
ki, trzepaczki itd.;

o 12 ul. Krauthofera 4 — biurko dypl.; 
o 12 ul. Wodna 6 — masz, do pisania; 
o 12,30 pl. Wolności 17 — fortepian, ka­

sa rejestr., masz, do pisania, bufet,
stół;

o 15 ul. Podgórna 6 — bufet; 
o 16 nar. Rynku Łazarskiego i ul. A,

Jeskego — masz, do pisania;
.o 16 Rataje (zbiórka w i. Rommenhol- 

ler) — 49 butelek do kwasu węglowe­
go;

o 16,30 pl. Wolności 17 — 15 stołów;
® 16,30 al. Marcinkowskiego 17 a — stół

składowy; 
o 17 plac Sapieżyński 2 — biurko, stół.

bufet, kredens; 
o 17 ul. Rzeczypospolitej 9 — bufet, 10

stołów, 30 krzeseł.
Jutro o 10,30 ul. Marsz. Focha 28 — ma­

szyna do szycia, biurko z nadstawką, 
lustro, umywalnia z płytą mann., 
stoliki, leżanka, rower chłopięcy, fu 
zje i przedmioty myśliwskie, futra, 
ubrania, biżuterje, akcje, koniak;

o 11 pl. Wolności 19 -— fortepian, 10 ka­
nap;

o 12 plac Wolności 17 — bufet, 5 ka­
nap, 15 stołów okrągłych, 50 krzeseł 
fotelowych;

o 13 plac Wolności 19 — 5 stołów; 
o 14 ul. Rzeczypospolitej 4 — maszyna

do pisania; 
o 15 plac Wolności 14 — kasa rejestr.,

bufet, stół restauracyjny, fortepian, 
maszyna do pisania;

o 15 plac Wolności 8 — maszyna do li­
czenia, 2 maszyny do pisania, 2 ka 
sy żel., 2 stoły;

o 16,30 ul. Kolejowa 10 — stoliki noc 
ne;

o 17 ul. Niegolewskich 8 — umywalnia 
z płytą marm. i lustrem, gotowalnia, 
nocne stoliki, bibljoteka, leżanka, go­
belin.

Teatr Polski
Dziś _ „Przygody dobrego wojaka

Szwejka“.
Teatr Nowy

— „Carewicz“ —- gościnny występ
AL Węgierki,

37 numer „Wielkopolskiej ilustracji“
jni wyszedł 1 zawiera

Rozstrzygnięcie konkursu na bajkę
pozatem artykuł tryskający humorem znanego podróżnika Fiedlera

o junaku polskim w Brazylji
Miłośnikom literatury wojennej polecamy

Sierżanta Grisze — w filmie
(Największe i najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół pu­
bliczności. Pojedyńczy egzemplarz tylko 45 groszy, miesięczny abo­
nament 150 zł, kwartalnie 4,— zł. (bez kosztów przesyłki). — Egzem­
plarzy okazowych bezpłatnie należy żądać wprost od administracji: 

Poznań, Św. Marcin 70).

sławę Musiałowiczową z Gniezna (uL 
Krzywe Koło 5). Staruszka przy upad­
ku odniosła okaleczenia nóg i rąk, mo­
tocyklista zaś poranił się bardzo do­
tkliwie, gdyż złamał kość nosową i po­
kaleczył się na twarzy i rękach. Obu 
poranionych opatrzono w szpitalu 
miejskim w Gnieźnie, (k.)

Zamordowanie dwu kobiet
W Chrośnie, w powiecie bydgoskim, 

zamordowano w jednej z ostatnich no­
cy właścicielkę gospodarstwa Elinę 
Breitową i jej córkę Elzę. Mordercy 
zdołali ujść niepoznani. Przypuszcza 
się, że mordu dokonano w celach ra­
bunkowych. Na miejscu zbrodni wła­
dze bydgoskie wdrożyły natychmiasto­
we dochodzenia, (k)

Bandyci w samochodzie
poselstwa hiszpańskiego

Zuchwały napad na rynku w Lipsku
Berlin, łl. 6. (PAT). Z Lipska 

donoszą, że na posłańca bankowego 
przechodzącego przez rynek i niosącego 
w ręku torbę z 15.000 mk. dokonano 
dziś w południe niezwykle zuchwałego 
napadu rabunkowego. W chwili, kie­
dy posłaniec mijał ratusz, podjechał do 
niego samochód, z którego wyskoczył 
zamaskowany bandyta i ranił posłańca 
2 strzałami w brzuch i kolano. Bandy­
ta porwał następnie torbę z pieniędzmi, 
wskoczył do samochodu i szybko odje­
chał. Motocyklista, przejeżdżający

przez rynek, rzucił się w pościg za sa­
mochodem, któremu zagrodzili drogę 
robotnicy, pracujący przy naprawie uli­
cy. Bandyci zaczęli do nich strzelać i 
ranili jednego z robotników ciężko. Nie 
mogąc uciekać dalej samochodem, 
wskutek rozkopania bruków, bandyci 
wskoczyli do przejeżdżającego tramwa­
ju. Policja stwierdziła, że samochód, 
pozostawiony przez bandytów, został 
ub. nocy skradziony Manuelowi de Fo- 
rende, attache poselstwa hiszpańskiego 
w Berlinie.

Ciekawe odczyty
Staraniem wojewódzkiego komite­

tu wykonawczego „Tygodnia Emigran­
ta Polaka“ zorganizowany został cykl 
odczytów n. t. „O emigracji polskiej 
zagranicą“. Organizatorowie dołożyli 
wszelkich starań, by prelekcje zainte­
resowały najszersze warstwy społecz­
ne, i dają przez to okazję do szerszego 
zaznajomienia się z potrzebami nasze­
go wychodźtwa. Odczyty będą bogato 
ilustrowane pięknemi przeźroczami z 
życia Polaków zagranicą. Obszerna 
sala Domu Rzemieślniczego daje pew­
ną gwarancję, że od kasy napewno już 
nikt nie odejdzie. Tak samo niska ce­
na biletów (50 gr dla starszych, 30 gr 
dla młodzieży) napewno wszystkich 
zachęci do przybycia. Początek każ­
dego odczytu o godz. 18-tej.

Pierwszą prelekcję n. t. „Z życia 
emigracji w Niemczech“ wygłosi dzi­
siaj (w czwartek) p. Korpała. W pią­
tek będzie mówił ks. dr. Janicki na te­
mat „Z życia emigracji polskiej w Sta­
nach Zjednoczonych“. Czcigodny pre­
legent jutrzejszego odczytu z całą do­
kładnością omówi wybrany temat, al­
bowiem codopiero wrócił z Ameryki. 
W sobotę, dnia 14 brn. asystent U. P. 
p. Kuczma wygłosi odczyt p. t. „Z ży­
cia emigracji polskiej we Francji“.

Bilety na wszystkie trzy odczyty 
można już nabywać w Księgarni Św. 
Wojciecha (pl. Wolności) i wieczorem 
przy kasie w Domu Rzemieślniczym.

Z Towarzystwa 
polsko-czeskosłowackiego

Ostatni przedwakacyjny wykład w 
Tow. polsko - czeskosłowackiem odbę­
dzie się w piątek, dnia 13 bm., o godz. 
8.15 w sali 17 Coli, minus. Wygłosi go 
na aktualny w czasie wakacyj temat 
„Wędrówki po Czechosłowacji“ p. prof. 
Hanus, ilustrując go kilkudziesięciu 
najpiękniejszemi widokami z Czeskiej 
Szwajcarji, Tatr, słynnych uzdrowisk 
czeskich, zabytków budowlanych „Złotej 
Pragi“ i innych miast. Na wykład ten 
zaprasza się wszystkich członków, a nie­
mniej gości. Wstęp bezpłatny.

Zarząd.

Bron paba jako zabawka
Niepokojący wypadek wydarzył się 

wczoraj popołudniu na placu przy ni 
Wspólnej. W czasie gdy na placu 
przed domem magistrackim ćwiczyli 
saperzy, padły cztery strzały. Jeden 
z nich ugodził pewnego żołnierza, nie 
raniąc go na szczęście niebezpiecznie, 
gdyż" kula musiała wpierw przebić 
zwój gazet w kieszeni munduru. Po­
ranionego oddano w opiekę lekarską

Tajemnicze strzały wywołały duże 
zaniepokojenia Wdrożono natyeh-

miast dochodzenia za sprawcą i oka­
zało się, że niefortunnym strzelcem 
był 12-letni chłopiec, który strzelał Ro­
werem przez okno mieszkania, nie 
myśląc wiele o tern, że mógłby kogo 
postrzelić.

Wypadek powyższy jest wymow­
nym dowodem, jak nieobliczalne skut­
ki spowodować może pozostawienie 
broni palnej w miejscu niezamknię- 
tem, a dostępnem dla dzieci. Odpo­
wiedzialność rodziców i wychowawców 
jest pod tym względem wielka i nale­
ży o niej zawsze pamiętać, (k.)

Ofiara nieostrożnej kąpieli
W Osielsku, w powiecie bydgoskim 

utonął podczas kąpieli w stawie 18-let- 
ni uczeń gimnazjalny Zbigniew Cozel, 
jedyny syn inspektora lasów państwo­
wych w Bydgoszczy. Zwłoki odnale­
ziono wkrótce, zaś przyczyną śmierci 
był anewryzm serca, (k.)

Wypadek motocyklisty
Na szosie w pobliżu Skiereszewa w 

powiecie gnieźnieńskim p. Marjan Prą- 
dzyński z Karczewa w pow. śmigiel­
skim, jadąc na motocyklu, potrącił 
kierownicą 70-letnią wdowę p. Stani-

Przez szybką
Na wyścigach

Mniej może od ospy niebezpieczną, 
ale równie chyba zaraźliwą chorobą 
jest hazard.

Nie znam się zupełnie na koniach: 
kasztana nie odróżnię od wałacha, a 
czystego, czy półkrwi araba od zwy­
czajnej dorożkarskiej klaczy. A jed­
nak...

Podobno my Polacy mamy już w 
sobie coś z końskiej krwi. Niechno 
się dostanie w okolice stajni wyścigo­
wej taki bubek, co nigdy w życiu koń­
skiego ogona zbliska nie widział, już 
zaczyna opowiadać, jak to ten siwek 
ma za cieńkie pęciny, tamten źle osa­
dzone kłęby, a skarogniada klacz ze­
rwane nogi. Trzaska przytem pejczem 
po sztylpach (do stajni chodzi się za­
sadniczo w bryczesach i sztylpach), 
kręci lornetką i robi minę, jakby całe 
życie nic innego nie robił tylko stad­
niny mustangów hodował.

Tak i na mnie napadlo. Na wyści­
gach jeszcze wprawdzie nie byłem, 
ale lornetkę i pejcz z byczej skóry już 
mam. Mało brakowało do oficjalne­
go swytępku w pełnern umudurowani.u
przed kasą totalizatora. Już nawet mogę występować w jej obronie,
zacząłem wysiadywać w kawiarni przy 
„wyścigowych“ stolikach. Słuchałem 
z namaszczeniem rozmówek na temat, 
czy Souverain jest lepszy, od Cherry

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Wypadek samochodowy. Woźny
Kasy Chorych p. Władysław Grudniak, 
zamieszkały przy ul. Smolnej 15, jadąo 
wczoraj rowerem na ul. Dąbrowskiego, 
wpadl pod samochód P. Z. 45998, kiero­
wany przez wojskowego. Grudniak odniósł 
ciężką ranę nad lewem okiem i ogólne po­
tłuczenie. Tym samym samochodem od­
wieziony został do Kasy Chorych przy ul. 
Pocztowej, gdzie przywołane Pogotowie 
Lekarskie 55-55 opatrzyło rany, (z.)

— * Siostrzany klaps trzewikiem. Do 
Pogotowia Lekarskiego 55-55 zgłosiła się 
wczoraj rano Jadwiga Rumianowska, za­
mieszkała przy ul. Św. Rocha 1, z rana 
na głowie. Rumianowska spala tak twar­
do, że siostra nie mogła jej dobudzić, wo­
bec czego rozgniewana chwyciła za trze­
wik i silnie uderzyła śpiącą. To pomogło, 
gdyż Rumianowska odrazu się przebudzi­
ła i wstała natychmiast, jednak, niestety, 
z czterocentymetrową raną. Pogotowie 
zeszyło ranę, (z.)

— * Poparzenie nóg. Do drukarni „Po­
radnika Gospodarskiego“ przy ul. Sew. 
Mielżyńskiego 24 przywołano wczoraj o 
godz. 16,30 Pogotowie Lekarskie 55-w>„ 
gdzie wrząca woda wylała się na nogi p- 
Józefa Jordeckiego. Poparzenia obanda­
żowano. (z.)

— * Place do zabaw dla dzieci. Dyrek­
cja Ogrodów Miejskich projektuje urzą­
dzenie w najbliższym czasie 20 placów do 
zabaw dla dzieci dwu- do siedmioletnich 
oraz dla starszych w wieku od 7 do 17 lat, 
Ośrodki te dla dzieci i młodzieży wzoro­
wane będą na t. zw. ogrodach Jordanow­
skich. (z.)

„BACZ, BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM!"

KINO „STYLOWE“
Tylko 2 dni! Czwartek i piątek!

Arcyeiekawy film o filmie p. t.

oraz osobiste występy jego reżysera 
p. Józefa Mayena, który objaśni pod­
czas seansu tricki i zakulisowe tajniki 

kinematograf]!

Brandy, czy Lady Elisabeth przyjdzie 
w cuglach, czy Ali Baba weźmie, jak 
nic Little Betty, czy też Donjuan doj­
dzie „na fuksa“.

— Mój drogi — powiada do mnie 
pewien znajomy. — Interesujesz się 
wyścigami, napisz coś na ten temat. 
Przecież to skandal! Jestem pewnego 
razu na wyścigach. Przegrałem tro­
chę, ale mam nosa, że wygram. Idę 
do kasy, kupuję bilet na nieobstawio- 
nego konia przed samym dzwonkiem. 
Bieg się rozpoczął. Stoję i patrzę. Co 
jest?! Mój fuks idzie do mety, jak 
anioł.

— Nieobstawiony — myślę — za­
płaci mi całą dzisiejszą prezgraną-

Nagle, co widzę? Jakiś jegomość 
z tłumu sygnalizuje tajemniczo kasje­
rowi. Patrzę. Kasjer szybko wyrywa 
paczkę biletów z bloczku mojego ko­
nia, pakuje do kieszeni i szybko wkła­
da pieniądze do kasy. Mój fuks przy­
jechał pierwszy, ale płacę za niego... 
dziewiętnaście. Czy to nie skandali 
I jak tu przy takich kombinacjach 
mają uczciwi ludzie grywać w totali­
zatora. Napisz coś o tern!

— Nie, mój drogi! Nie napiszęl 
Uważam hazard za rzecz zgubną i nie

Zresztą... kto wie! Ja już dawno chcę 
zrobić majątek. Postaram się może o 
posadę kasjera przy totalizatorze.

X A F e r y.
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Zgłaszanie mieszkań
na czas wystawy

W związku z Międzynarodową Wy­
stawą Komunikacji i Turystyki, przy­
będą do Poznania liczni goście z kraju 
i zagranicy, którym należy zapewnić 
i przygotować dogodne i odpowiednie 
mieszkania. Dyrekcja M. W. K. T. 
zwraca się przeto do Obywateli m. Po­
znania z gorącą prośbą o zgłaszanie 
wolnych pokoi umeblowanych. Poko­
je muszą być czyste, dogodne i odpo­
wiadać wymaganym kwalifikacjom 
Biura Kwaterunkowego M. W. K. T., 
przyczem winny stać do dyspozycji M. 
W. K. T. od dnia 15 bm do sierpnia 
br.

Za pokoje umeblowane wyznaczono 
następujące ceny za dobę: I klasa 8 
zl, II klasa 6 zi, III klasa 4 zł, za 1 
łóżko, zaś 1 klasa 12 zł, II klasa 9 zł, 
III klasa 6 zł, za 2 łóżka.

Mieszkania kwalifikuje Biuro Kwa­
terunkowe Międzynarodowej Wystawy 
Komunikacji i Turystyki, które też 
przyjmuje zgłoszenia przy u!. Marsz. 
Focha 18. II p.. pokój nr. 24 codziennie 
w godzinach urzędowych od 8 do 15. 
Zgłoszenia przyjmuje się tylko do dn. 
15 czerwca br.

Zgłaszajcie mieszkania 
na Kongres Eucharystyczny

Na I Krajowy Kongres Eucharystycz­
ny zapowiedziało przyjazd 100.000 u- 
ezestników, prosimy więc szanownych 
obywateli miasta o zgłaszanie, jak naj­
większej ilości pokoi, by wszystkim 
uczestnikom Kongresu można było za­
pewnić jak najlepszy pobyt w Pozna­
niu. Jest to świętym obowiązkiem każ­
dego dobrego katolika, gdyż od dosta­
tecznej ilości odpowiednich mieszkań 
w głównej mierze zależne jest udanie 
się Kongresu.

Licząc na staropolską gościnność 
obywateli m. Poznania, Komitet Kongre­
su jest przekonany, że wszyscy, posiada­
jący własne mieszkanie, zgłoszą choć

jeden pokój. Ceny za pokoje wyznaczo­
no od 4—i2 złotych.

Zgłoszenia przyjmuje się tylko do 
15 czerwca 1930 r. w biurach Między­
narodowej Wystawy Komunikacji i Tu­
rystyki, Poznań, ul. Marsz. Focha 18,
II piętro, pokój 24.

SPORT
Lekka atletyka

Jubileuszowe zawody P. Z. 1». A. zapo­
wiadają się wspaniale. Startować będzie 
kilku zawodników zagranicznych europej­
skiej klasy. Najciekawiej zapowiada się 
bieg 5 060 mtr., do którego stają Yokuyir- 
ta (Finlandja), Koscyak (Czechosłowacja), 
Petkiewicz i Kusociński. Fin uzyskał o- 
statnio na tym dystansie dobry czas 
14:46.2. Prócz Yokuvirta przyjeżdża zna­
komity dyskobol Kiwi, oraz Czechosłowa- 
cy Engel, Stanislav, Koreys oraz wyżej 
wymieniony Koscyak. Z polskich zawod­
ników staje cala elita naszych lekkoatle­
tów.

Piłka nożna
W programie uroczystości P. Z. P. N. 

w Krakowie z okazji dziesięciolecia zwią­
zku, przewidziane jest wręczenie dyplo­
mów uznania następującym klubom: Cra­
covia, Wisła. Pogoń, Warta, Polonja, Czar­
ni, Ł. K. S. (Tel. wl.) T. S.

Sukcesy „Ostrovii“. „Ostrovia“ — V. 
f Rasenspiele 10:2 (6:1) bramki uzyskali 
Berenstein 4, Grosek 3, Stok 2 i Spojda 1; 
dla gości Weinert i Goldmąnn. W dru 
gim dniu „Ostrovia“ wystąpiła w rezer 
wowym składzie zwyciężając 8:3 (4:2); 
bramki zdobyli: Berenstein 3, Stok 3, Gro­
sek i Bloch po jednej; dla — gości Gold- 
tíiánn i Nowak.

Mistrz ligi w Grodzisku. „Warta" - 
„Dyśkoboljo“ 5:3 (2:3). „Dyskobolja“ pro 
wadziła 3:0. „Warta" grała bardzo słabo, 
strzelała dużo, lecz niecelnie. „Zieloni" 
wystąpili z czterema rezerwowymi. Wy­
różnił się doskonały bramkarz gospodarzy 
i obrońca Jakubowicz. (Tel. wl.)

Tennis
MIędzyklubowe spotkanie o mistrzo­

stwo Polski pomiędzy „AZS" Poznań, a 
„Wojskowym ki. Sport.“) rozegrane w 
święta na kortach tego ostatniego dalo 
następujące wyniki: (na pierwszem miej-

scu gracze AZS): Lisowski — Przybylski 
5:7, 6:0, 6:3; Lisowski — Zongołowicz 4:b, 
6:1, 6:3; Piechocki Przybylski 4:6, 8:6, b:3; 
Piechocki — Zongołowicz b. g.

Gaetzowa i Dobrzański — Turczynowna 
i Żongołowicz 9:7, 7:5. Gaetzowa tu,rT 
czynówna 3:6, 2:6; Lisowski i Dobrzański 
— Żongołowicz i Przybylski 3:6, o:l, o. i. 
ogólny wynik 5:2 na korzyść „AZS . (wx)

nych momentów i dla młodzieży się nie
nadaje.

Nadprogram — Tygodnik Paramountu.
Fer.

Dewiza
os ~ a© o 44 43 ID CO >=-a

Parytet 
w zlocie

Warszawa
Poznań
Gdańsk
Berlin
Belgja
Bukareszt
Budapeszt
Holandja
Kopenhaga
Londyn
Nowy York
Paryż
Praga
Rzym
Szwaj car ja
Sztokholm
Wiedeń

7 
7 
5 
41/2 
3 
9 
51/2
3
4 
3
31/2
21/2
5
51/2
3
31/2
51/2

173,52
212,34
123,94
172.—
155,90
358,31
238,88

43,38
S.91,41
172,-
180,62
172.—
172,-
238,88
125,43

f

Z TEATRÓW
_ • z Teatru Polskiego. Dziś po raz

24 wypełniające stale teatr do ostatnich 
miejsc krotochwilne widowisko „Przygo­
dy dobrego wojaka Szwejka“. Jutro pre- 
mjera świetnej komedji Stefana Krzywo- 
szewskiego „Djabel i karczmarka“, która 
cieszyła się na wszystkich scenach pol­
skich niebywalem powodzeniem. Reżyse- 
rja w doświadczonych rękach p. Młodzie- 
jowskiej.

*— * Z Teatru Nowego. Dziś, w czwar­
tek i jutro, w piątek głośna sztuka G. Za­
polskiej p. t. „Carewicz" z gościnnym wy 
stępem świetnego artysty i reżysera scen 
stołecznych p. Al. Węgierki. „Carewicz 
zdobył teatralną publięzność Poznania 
wstępnym bojem i cieszy się ogromnem 
powodzeniem.

_ • Przedstawienie dla dzieci. W nie­
dzielę, dnia 15 bm. zjeżdża do Teatru No­
wego zespól „Teatru dla dzieci“ z Warsza­
wy, który odegra cieszącą się olbrzymiem 
powodzeniem wesołą sztukę w 5 aktach 
p. t. „Podróż naokoło świata Ninki, Pata- 
chona i Pata“.

Oziai gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 11. 6. (PAT.) Londyn zl 
za 1 ft szterl. 43,34; Nowy Jork za 100 zl 
11 23- Paryż za 100 zl 286; Praga za 100 zi 
376.92,5—-378.92,5; Wiedeń czeki za 100 zl 
79.33,5_79,61; Zurych za 100 zl 57,90; Ber­
lin za 100 zl noty grube 46,75—47,15; War­
szawa za 100 zł wypłaty 46,90—47,10; wy. 
płaty na Katowice i Poznań 46.87,5—47.07,5; 
Gdańsk telegr. wypłaty na Warszawę 
57,65—57,79; za 100 zl 57,67—57,82.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Słońce“ wyświetla film p. t. „Uli­

ca grzechu“. Postać apaszą, który wy- 
dźwignął się z najgorszego błota wielko­
miejskiej ulicy i pod wpływem miłości dla 
szlachetnej dziewczyny, zmienia drogi ży­
cia swego, to postać do odtworzenia trud­
na. Niełatwo przekonać widza o szczerości 
takich niespodzianych przeżyć i metamor­
foz psychicznych. Takiej roli podjąć się 
może bodaj tylko Jąnnings, mistrz w pro­
wadzeniu roli po granicy między groteską 
i tragedją. Fay Wray w dość bezbarwnej 
i ckliwej roli siostry z Armji Zbawienia 
nie miała wybitnego pola do popisu. Do­
brą charakterystyczną sylwetkę ulicznej 
dziewczyny dala Bakłanowa. Dobre tu 
są typy apaszów. Film ma dużo drastycz-

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe sprawozdanie targowe Komlsll 

notowani, cen.
Poznań, 11 czerwca 1930. 

Spędzono: wołów 96, buhai 252, krów
279, świń 2031, cieląt 527, owiec 682; razem 
3 867 sztuk zwierząt.

Płacono za 100 kg żywej wagi za:
(Ceny loco Targowica Poznań łącznie

z kosztami handlowemi). 
BYDŁO:

Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie- 

oprzęgane.............................
Mięsiste tuczone młodsze do 

lat 3.................................. »
Mięsiste tuczone starsze . ,
Miernie odżywione , . « »

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste i «
Tuczone mięsiste . . . . .
Nietuczone, dobrze odżywione

starsze .............................
Miernie odżywione . » » ,

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste , .
Tuczone mięsiste .....
Nietuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywione . , » .

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste . •.
Tuczone mięsiste . . . .
Nietuczone, dobrze odżywione

120-126

104-112 
(K)0 - 000 
000-000

118—12+
108-114

102—106
000-000

116-126
106-112
090—100
070—080

Notowania dewiz z dnia 11 czerwca 1930
(Obsługa radjotelegraficzna P. A. T-icznej)

Notowania 
ża '

100 zl 
100 zl

100 Gd. gid. 
100 B. M. 
100 belg.

100 1.
100 pengo 

100 gid. hol.
100 k. d.

1 funt szterl.
1 dolar 

100 fr. franc. 
100 k, cz. 

100 1.
100 fr. szwajc.

100 k. szw. 
100 szyling.

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie Lendy rde Nowym
Jorku Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

57.67

358.60

43.32
8.90

35.02
26.45
46.73

172.88
239.40
125.78

25.00

46.90
46.875

81.33

58.425
2.491
73.21

168.34
112.06
20.343

4.18.80
16.44

21.925
81.15

112.42
59.09

43.34 11.23

20.36
34.81

818.—
27.79
12.08
18.15

485.68
123.74
163.80
92.75
25.05
18.09
34.45

13.95

17.48
40.20
23.85

4.85

3.92
2.96
5.23

19.38
26.84
14.10

i 608.— 
1 355.50 
i 15.15 

; 1024.25

123.73
25.47

493.25

376.92

655.—
803.—

19.93
588.60

163.49
33.67

132.15

176.21
652.37

474.90

57.90

123.12
72.05

3.06
90.30

207.50
138.15
25.07

516.05
20.26
15.30 
27.02

138.55
72.80

79.33

168.80
98.73

4.20
123.83
284.42
189.35

34.39
707.65
27.79
20.98
37.08

137.15
189.90

Miernie odżywione
Młodzież:

Dobrze odżywione . s • > » 
Miernie odżywione . t » i

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wyto- 

czone • . . • s s • p
Tuczone cielęta . • » » * * 
Dobrze odżywione • » t « * 
Miernie odżywione s : « $

OWCE:
Wytuczone, pełnomięsiste ja­

gnięta i młodsze skopy . .
Tuczone starsze skopy i ma- 

ciórki . . . . • • s »
Dobrze odżywione . » , » i 
Miernie odżywione i s : •

ŚWINIE (TUCZNIKI)
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg

żywej wagi .... • • 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg

żywej wagi........................
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg

żywej wagi .........................
Mięsiste świnie ponad 80 kg 
Maciorv i późne kastraty . 
Świnie bekonowe . . • » »

Przebieg targu normalny.

i »

122—130
116-120
100—112
090—096

090- 096 
086-090

150-160
140—148
124-136
164-120

136—150

122—128t
106—114
000-000

198—204

192—196

186—190
180—184
168—172
186—190

Dnia 10 czerwca 1930 r., o godz. 12,30, zmarła 
w Bogu, po długich.i ciężkich_ cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja ukochana żona, 
ukochana mamusia, szwagierka, bratowa i cio­
cia. ś. p.

z Zapłatów

Marja Matysiaczyk
przeżywszy lat 32.. Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
po południu, o. gódz. 18, z zakładu św. Józefa na 
cmentarz famy. Msza św. z wigiljami w sobotę, 
14 b. m„ o godz. 7,30. dw 5334

W smutku pogrążeni
mąż z synkiem i rodziną.

Poznań, Kościan, Olczywo, Berlin.
Najstarszy Zakład pogrzebowy P. Piasecki. 

Klasztorna 14 Telefon 2769.

i Każdy uspołeczniony Obywatel winien być członkiem 
1 Poznańskiego Okręgu „CARITAS“. Tabliczki jałmużnicze:

PRZETARG PRZYMUSOWY 
W czwartek 12 czerwca 1930 o godz. 11 przed poi. w Późna»

niu sprzedam publicznie najwięcej dającemu za gotowkę. 
150 koszyków ręcznych, tarki do prania, fotele koszy­
kowe, różne zabawki dla dzieci, klamry do bielizny, 
regały składowe, kanapy koszykowe, stoły i ławeczki 
koszykowe, post, do kwiatów, różne szczotki, 3 toteie- 
bujaki, trzepaczki i wiele innych przedmiotów. 

Zbiórka, ul. Chwaliszewo, narożnik ul. Czartorji. 
w r n k i « k 1. kran. sad.. Poznań, ul. Bydgoska Z.

2 800 dolarów
na kamienicę w Poznaniu. I. M 
potekę, dam zaraz. Agrarjusz,
Nowy Rynek 14,Ig/' 'zdp 61141 nardyńskim.

Przyjmę
wspólnika, polowanie 1 000 mórg, 
wszelka zwierzyna i jelenie, do­
bra komunikacja kolejowa z Po­
znania. Zgłoszenia Kur.] er Po­
znański wip 61 070

Dywany
reparuje Tabernacki. Raczyń­
skich 2, parter przy Placu Ber-

są najskuteczniejszym, sposobem walki z żebractwem 
i włóczęgostwefn.

i Składka miesięczna wynosi minimalnie 1,— zł. Po tabliczki
Kalmużnicze należy się zgłosić do biura Poznańskiego Okręgu

1 „CARITAS“, Nowy Rynek 13, parter. Tabliczki emaljowane 
obowiązują do mi n i m a 1 n e j składki 5,— zł miesięcznie.

Posiadłość
sprzedamy w Zagórzu pow. Morski, nadającą się .na 
pensjonat. Dom dwupiętrowy w dobrym stanie, 'wiel­
ka sala do zebrań i zabaw. Gruntu około 26 morgów, 
w tem 6 morgów łąk. Druga stacja za Gdynią. Zgło­
szenia do Towarzystwa Czytelni Ludowych w Pozna­
niu, ul. Fr. Ratajczaka 16. zp 24 045

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek dnia 13 czerwca 1930 r. o godz. 10,30 

w Sowińcu p. Mosina pow. Śrem sprzedam najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: różne meble. 
Zbiórka 10 minut przed przetargiem przed Urzędem 
Gminnym w Sowińcu p. Mosina pow. Śrem.

Skoraszewski, komornik sądowy z p. w Poznaniu 
ul. Gem Prądzyńskiego z12, i. ptr.

Gdynio
Pensjonat „Świt“, ogród, taras, 
przy pomoście spacerowym, po­
koje, balkony na morze, salon, 
fortepian, kuchnia polsko-francu­
ska. otwarty 15 maja, zamówie­
nia obecnie na sezon, cena oso­
ba z utrzyamniem czterokrotnem 
dziennie 12 zl. Dla wycieczek ul­
gi. Maciejewska, nwp 11 <83

Dobra
krawcowa poleca sie w dom, 
Łaskawe oferty do Kurjera

z d w 60 660
>2Ś”w'oLNE MIEJSCA

Uczeń
z lepszem wykształceniem d«•po­
ważnej firmy branży tec£"'nc’ 
nej od 1. 7. potrzebny W®, 
grodzeniem ZgloszeniP a°KRńu 
rjera_ Poznańsjaego ^d,P 60 boL—.

Służąca
(lo wszelkich prac domowych * 
gotowaniem zaraz Potrzebna.^^^ 
Zgłoszeń,a Clauss, Gen. 
powskiege 9. zdw

Chla; 60 884

PI ! za czerwie, 1930 r. za oba wydań»* razem włącznie tygodniowego do-rzedpiclta datku ¡lustr. .„Ilustracja Poenatieka“ i „Nowiny
znaniu w efasped. ąt 4,00. w agencjach w mieście Ti 4-W. z pdnmzettiem 

do domu w Poznaniu zi 4,70, z odnoszeniem przez ¡pocztę poza Poznaniem mtemę^ę/« iw 
kwartalnie zl 14,80, pod opaską w Polsce sd 0.00, pod opaska w innych krajach ii 
W razie wypadków spowodowanych »iią wyzeza, przeszkód w zakładzie, strajków , i, p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarcz, pisma a abonenci me mata prawa domagania 
sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wieikoświąteęznych i uroczystościowych popraedaą normalną codzienną 

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1416, 3307, -1624. 4072, 230^_w
------- ----------.a... u... r . .—. '„„„.jsssaaaBaBtfasBR^SSSSS&SBSSHBflRIStSBSS^^iU^il-in

nC7Pnia na stronie 6-laroowej 30 er, na stronie 4-lamowej drugiejOSZenia redakcyjnego 75 gr, na stronie czwarte.! 120 gr, na atrraie onj.K.m 
150 gr przed wiadomościami potocznemu 240 gr od wyda-

\ | Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Dg.loszema o »
' Ipia porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża^

« ydaiiia wieczornego do godz. 10. w dni przedświąt. do godz. 9 zestawem
/nia: słowo'napisowe (tłuste) 30 gr., każde dalsze slow-o -0 gr. Za różnice „ąonwiada.
In wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie oaw 

cz^ść numewi ż reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczysto c 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K, Q. Poznań,

Ogl

S3535
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